
IS
S

N
- 

1
8

9
9

-5
3

2
2

nr 14 � październik-grudzień 2011

RAPORT
Kwartalnik Policji Kujawsko-Pomorskiej

PRZYJAZNY PATROL



www.kujawsko-pomorska.policja.gov.pl � październik – grudzień 2011 � 3

r a p o r t

Ko le żan ki i Ko le dzy,

Wa ka cje i ur lo py już za na mi. Wrę-
 czo no też odzna cze nia i no mi na -
cje z oka zji Świę ta Po li cji. Przed
ku jaw sko-po mor ską po li cją ko-
 lej ne wy zwa nia se zo nu je sien -
no--zi mo we go. „Bez piecz na dro ga
do szko ły” czy ak cja „Znicz” wpi-
 sa ły się już w sta ły har mo no -
gram. Jest jed nak rów nież lo kal -
ne dzia ła nie wspie ra ją ce ro dzi ny
„trud ne”, dys fun kcyj ne oraz naj-
 młod szych, pod na zwą „Przy jaz ny
Pa trol”. Za chę cam do lek tu ry na-
 szej roz kła dów ki. Po nad to roz po -
czy na my cykl ar ty ku łów o pol -
skich ofi ce rach łącz ni ko wych za
gra ni cą. Jak co ro ku mo że cie się
też od na leźć na li ście no mi no -
wa nych i odzna czo nych.
Za pra szam do czy ta nia. 

od redaktora 

naczelnego

pod insp.
Ma ciej Woł cze k

Ko men dant z Ino wro cła wia
Ko men dant po wia to wy po li cji
w Ino wro cła wiu, mł. insp. Wie sław
Dzier bic ki, służ bę w re sor cie
spraw we wnętrz nych roz po czął
w 1982 r. Wyż szą Szko łę Ofi cer ską
w Szczyt nie ukoń czył w 1987 r.
W na stęp nych la tach peł nił służ-
 bę w Ko men dzie Po wia to wej Po-
 li cji w Ino wro cła wiu, zaj mu jąc sta-
 no wi ska wy ko naw cze i kie row ni -
cze w pio nach pre wen cyj nym
i kry mi nal nym, w tym ope ra cyj nym
i do cho dze nio wo-śled czym. Od
1991 do 1998 r. był ko men dan tem
ko mi sa ria tu ko le jo we go w Ino wr-
o cła wiu. Do 2000 r. zaj mo wał się
zwal cza niem prze stęp czo ści go-
s po dar czej ja ko na czel nik wy-
 dzia łu. Od 2001 r. peł nił fun kcję za-
 stęp cy ko men dan ta po wia to we go
po li cji w Ino wro cła wiu.
�Mł. insp. Wie sław Dzier bic ki
z wy kształ ce nia jest ma gi strem
dzien ni kar stwa i ko mu ni ka cji spo-
 łecz nej Wyż szej Szko ły Umie jęt -
no ści Spo łecz nych w Po zna niu,
któ rą ukoń czył w 2007 r. 

Po sia da odzna cze nia:
� Brą zo wa i Zło ta Odzna ka „Za słu -
żo ny Po li cjant”,
� Srebr ny Me dal „Za Dłu go let nią
Służ bę”,
� Brą zo wy Me dal „Za Za słu gi dla
Ob ron no ści Kra ju”. 
Do dat ko we in for ma cje:
� żo na ty, dwo je dzie ci;
za in te re so wa nia: fo to gra fia, mo to ry -
za cja, mu zy ka, ogró dek dział ko wy.
Mot to:
„Za da niem po li cji jest nie tyl ko
za pew nie nie bez pie czeń stwa, ale
rów nież tro ska o ja kość ży cia spo-
 łe czeń stwa.”

Ko men dant z Wło cław ka
Po czte rech mie sią cach peł nie nia
obo wiąz ków insp. Ro bert Przy bysz
zo stał po wo ła ny na sta no wi sko ko-
 men dan ta miej skie go po li cji we
Wło cław ku. 
RP: Roz po czą łem służ bę w 1988 ro -
ku w Po zna niu. Po skoń cze niu
w 1992 r. Wyż szej Szko ły Po li cji
w Szczyt nie otrzy ma łem etat w Wy-
 dzia le Do cho dze nio wo-Śled czym
Ko men dy Re jo no wej Po li cji we Wło-

 cław ku. Mo ja ka rie ra zwią za na jest
z do cho dze niów ką, za czy na łem ja -
ko młod szy spe cja li sta, a skoń czy -
łem ja ko na czel nik te go wy dzia łu.
W 2007 r. awan so wa łem na za-
 stęp cę ko men dan ta miej skie go po-
 li cji we Wło cław ku. Po odej ściu
mo je go po przed ni ka na eme ry tu rę,
ob ją łem sta no wi sko ko men dan ta tej
jed nost ki. 
VG: Jest pan ko men dan tem od po-
 nad pół ro ku, li cząc rów nież peł-
 nie nie obo wiąz ków, co przez ten
czas zmie ni ło się we Wło cław ku
i co jesz cze ule gnie zmia nie? 
RP: Prze de wszyst kim już po 
2 i pół mie sią cach po po wie rze niu
mi obo wiąz ków ko men dan ta wpro-
 wa dzi łem zmia ny w struk tu rze or-
 ga ni za cyj nej. Głów nym ce lem by -
ło wy gos po da ro wa nie jak naj wię -
cej eta tów do służ by pa tro lo wej
w mie ście i po wie cie. W wy ni ku te -
go prze or ga ni zo wa nych zo sta ło
7 ko mó rek or ga ni za cyj nych, tj.
wy dział kadr oraz 6 re fe ra tów w wy-
 dzia łach kry mi nal nych. W za mian
utwo rzo no ko mór ki niż sze go rzę-
 du, czy li zes po ły. Poz wo li ło to rów-

 nież na zmniej sze nie o 7 eta tów
licz by sta no wisk kie row ni czych na
rzecz sta no wisk wy ko naw czych.
Zmniej szo na zo sta ła ilość po ste -
run ków po li cji. Po zo sta łe nato -
miast zo sta ły wzmoc nio ne eta to -
wo, co umożliwiło zapewnienie
ca ło do bo wej służ by na te re nie
dzia ła nia tych po ste run ków. Pod-
 su mo wu jąc, w wy ni ku tych zmian
wzmoc nio no o 17 sta no wisk eta to-
 wych służ bę pa tro lo wą we Wło-
 cław ku, jak i na te re nie dzia ła nia
po ste run ków. Przy czy ni się to z pe-
w no ścią do ogra ni cza nia prze-
 stęp czo ści w ca łym po wie cie wło-
 cław skim, a co za tym idzie, zwię -
ksze nia sku tecz no ści w wy kry wa -
niu spraw ców i zwię ksze nia po czu-
 cia bez pie czeń stwa wśród oby-
 wa te li. 
� Insp. Ro bert Przy bysz z wy k-
ształ ce nia jest ma gi strem ad mi ni -
stra cji. W 2010 r. ukoń czył stu dia
pod y plo mo we „Or ga ni za cja i za-
 rzą dza nie dla kadr kie row ni czych
ad mi ni stra cji pu blicz nej” na UMK
w To ru niu. 

nad kom. Vio let ta Grze siew ska 

Wsze re gi po li cji wstą pi łem
w 1996 ro ku – mó wi na-
 czel nik. Ca łe mo je ży cie

za wo do we zwią za ny je stem z La bo -
ra to rium Kry mi na li stycz nym KWP
w Byd gosz czy. W tej ko mór ce prze-
 sze dłem wszyst kie szczeb le za wo -
do we. Wy ko na łem po nad 1300
eks per tyz kry mi na li stycz nych, nad-
 zo ro wa łem pro ces kształ ce nia kan-
 dy da tów na eks per tów. Od 2004 r.
by łem człon kiem zes po łu przy CLK
KGP, w ra mach któ re go opra co wy -
wa liś my pier wsze me to do lo gie ba-
 daw cze, bę dą ce pod sta wą na szej
pra cy. Dzię ki tym dzia ła niom ma my
dzi siaj spraw nie dzia ła ją ce la bo ra -
to rium.
VG: Co dla pa na jest naj waż niej -
sze w pra cy?
SB: W per spek ty wie naj bliż szych
dwóch lat prio ry te tem dla mnie jest
wdro że nie sy ste mu za rzą dza nia ja-
 ko ścią i po twier dze nie na szych
kom pe ten cji przez uzy ska nie od po-
 wied niej akre dy ta cji. Uzy ska nie  jej

jest na szym „być al bo nie być”.
W służ bie ce nię dys cy pli nę, w wy-
 ko ny wa niu obo wiąz ków rze tel ność
i su mien ność, do brą or ga ni za cję
i ini cja ty wę, w ży ciu – przy zwo i tość
i uczci wość.
VG: Co pan zmie ni, czy mo że już
na stą pi ły zmia ny?
SB: Dzię ki wspar ciu prze ło żo -
nych, na sze la bo ra to rium jest no-
 wo czes ne i do brze wy po sa żo ne.

Nie ma my kło po tów z za o pa trze -
niem. Jed nak ca ły czas bę dę dą-
 żył do pod no sze nia stan dar dów
na szej pra cy. Dla mnie waż na jest
po pra wa ko mu ni ka cji we wnętrz -
nej, wy pra co wa nie do brych re la -
cji w na szym zes po le, stwo rze nie
jas nych kry te riów oce ny i awan su.
Zmia ny w tych ob sza rach za czą -
łem wpro wa dzać bez poś red nio
po po wie rze niu mi obo wiąz ków
na czel ni ka. 
� pod insp. Sła wo mir Bar ca z wy k-
ształ ce nia jest ma gi strem fi zy ki,
w ro ku 1999 ukoń czył Pod y plo -
mo we Stu dium Ofi cer skie Eks per -
tów Kry mi na li sty ki w WSPol
w Szczyt nie, w 2000 r. zdał eg za -
mi ny w CLK KGP i uzy skał pra wo do
sa mo dziel ne go wy ko ny wa nia eks-
 per tyz kry mi na li stycz nych, w 2010
r. ukoń czył stu dia pod y plo mo we
„Or ga ni za cja i za rzą dza nie dla kadr
kie row ni czych ad mi ni stra cji pu blicz-
 nej” na UMK w To ru niu. 

nad kom. Vio let ta Grze siew ska 

Nowy szef LK

Zmiany kadrowe w jednostkach
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Uro czy stość w Lip nie roz po czę ła się od wmu ro wa nia gil zy z ak tem
erek cyj nym w spe cjal nie przy go to wa nym do te go miej scu, któ re zo-
 sta ło po świę co ne  przez ka pe la na po li cji wo je wódz twa ku jaw sko-
po mor skie go ks. pra ła ta Sta ni sła wa Ko tow skie go. 
Ho no ro wi go ście – w tym pod se kre tarz sta nu MSWiA Zbi gniew So-
s now ski, za stęp ca Ko men dan ta Głów ne go Po li cji nad insp. Ka zi -
mierz Szwaj cow ski, wo je wo da ku jaw sko-po mor ski Ewa Mes oraz
sta ro sta po wia tu lip now skie go Krzysz tof Ba ra now ski – mie li oka zję
za poz na nia się ze szcze gó ło wy mi pla na mi bu dyn ku. W no wo czes -
nym pro jek cie znaj dzie się miej sce na po miesz cze nia biu ro we dla
130 po li cjan tów i pra cow ni ków cy wil nych ko men dy, a tak że na si-
 łow nię i strzel ni cę. 
In we sty cja nie po wsta ła by bez wspar cia lo kal nych władz po wia tu
lip now skie go, któ re prze ka za ły nie za bu do wa ną dział kę przy uli cy 
S. Okrzei pod bu do wę no we go obiek tu. Wy ło nie ni w dro dze prze tar -
gu wy ko naw cy, kon sor cjum firm: „Wik sbud” sp. z o.o. i Przed się -
bior stwo Re mon to wo-Bu do wla ne „Ka bet” sp. z o.o. peł ną pa rą
re a li zu ją am bit ny pro jekt. No wa ko men da ma zo stać ukoń czo na do
30 li sto pa da 2012 r. War tość ro bót bu do wla nych wy ce nio no na, ba-
 ga te la, 12 mln zł. Ta ka kwo ta po win na za pew nić wy ko na nie prac
w naj lep szym moż li wym stan dar dzie. To też po li cjan ci z Lip na z nie-
 cier pli wo ścią wy cze ku ją nad cho dzą ce go 2012 r.
Przy by ły przed sta wi ciel Mi ni ster stwa Spraw We wnętrz nych Zbi gniew
Sos now ski za u wa żył, iż wy ko ny wa nie przez fun kcjo na riu szy za dań
służ bo wych to „szcze gól na mi sja dla do bra i bez pie czeń stwa pu-
 blicz ne go, dla te go tym bar dziej ko niecz ne jest za pew nie nie jak naj-
 lep szych stan dar dów jej wy ko na nia.” To praw da. Po li cjan ci z Lip na
ma ją się czym po chwa lić, wy ni ki na po zio mie 86 proc. wy kry wal no -
ści prze stępstw to świet ny re zul tat. Miej my na dzie ję, że prze pro -
wadz ka do no we go bu dyn ku na stą pi zgod nie z pla nem, a lip now scy
po li cjan ci i in te re san ci z po wia tu bę dą mo gli w peł ni ko rzy stać z no-
 we go obiek tu.

Adria na Ja błoń ska, zdjęcia: S. Tworowski

Budowa rozpoc
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Zgodnie z zapowiedziami wydziału zaopatrzenia, inwestycji i remontów 
budowa nowej siedziby KPP w Lipnie jest pierwszą inwestycją na długiej 
liście potrzeb, jeśli chodzi o modernizację i budowę nowych obiektów. 
Lipnowscy policjanci nie ukrywają, że dotychczasowa siedziba komendy 
nie spełniała standardów, zarówno jeśli chodzi o warunki dla pracowników, 
jak i petentów. 15 lipca odbyło się uroczyste wmurowanie aktu erekcyjnego 
pod nową inwestycję.

częta
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Święto Policji 2011

Otwar cie Ko mi sa ria tu
Po li cji w Gniew ko wie
W ra mach te go rocz nych ob cho -
dów Świę ta Po li cji 15 lip ca 2011 r.
od by ła się uro czy stość otwar cia
no wej sie dzi by ko mi sa ria tu po li cji
w Cen trum Za rzą dza nia Kry zy so -
we go w Gniew ko wie. Sym bo licz -
ną wstę gę prze cię li: Ko men dant
Wo je wódz ki Po li cji w Byd gosz czy
insp. Woj ciech Oł dyń ski, ko men -
dant po wia to wy po li cji w Ino wro -
cła wiu insp. Wie sław Dzier bic ki
oraz bur mistrz Gniew ko wa Adam
Ro szak. No wy ko mi sa riat po świę -
cił ka pe lan po li cji ksiądz pra łat
Sta ni sław Ko tow ski. 
O godz. 15.45 na Ryn ku w Gniew -
ko wie roz po czę ły się po wia to we
ob cho dy po li cyj ne go świę ta
z udzia łem Or kie stry Re pre zen ta -
cyj nej Po mor skie go Okrę gu Woj-
 sko we go. W trak cie uro czy sto ści
wrę czo ne zo sta ły odzna cze nia i ak -

ty mia no wa nia na wyż sze stop nie
służ bo we oraz me da le „Za Za słu gi
dla Po li cji”. Po za koń cze niu uro czy-
 sto ści ofi cjal nych fun kcjo na riu sze
z po wia tu ino wro cław skie go oraz
bur mistrz Gniew ko wa za pro si li
miesz kań ców na po li cyj ny fe styn
oraz wy stęp zes po łu Żu ki.

Wo je wódz kie ob cho dy
Świę ta Po li cji 
22 lip ca 2011 r. w Byd gosz czy
od by ły się wo je wódz kie ob cho dy
Świę ta Po li cji. Z tej oka zji w in ten-
 cji po li cjan tów i ich ro dzin zo sta -
ła od pra wio na msza św.
ce le bro wa na przez bi sku pa ks.
Ja na Ty ra wę w Ka te drze Byd go -
skiej pw. św. Mar ci na i Mi ko ła ja.
Na stęp nie o godz. 15 na Sta rym
Ryn ku roz po czę ła się uro czy -
stość ofi cjal na. W obec no ści
kom pa nii ho no ro wej Or kie stry
Re pre zen ta cyj nej Woj ska Pol-
 skie go i za pro szo nych go ści zo-

 sta ły wrę czo ne odzna cze nia oraz
odzna ki re sor to we, a tak że awan se
na wyż sze stop nie służ bo we i me-
 da le. Po nad to w ra mach ob cho -
dów roz strzy gnię ty zo stał
co rocz ny kon kurs „Naj po pu lar -
niej szy Dziel ni co wy”, or ga ni zo wa -
ny przez Ko men dę Wo je wódz ką
Po li cji w Byd gosz czy i „Ga ze tę
Po mor ską”. 

Fe styn na Ry bim Ryn ku
w Byd gosz czy
Z oka zji ob cho dów Świę ta Po li cji
byd go scy po li cjan ci przy go to wa -
li na Ry bim Ryn ku licz ne atrak-
 cje, m.in.: po kaz tre su ry psów
służ bo wych, sa mo o bro ny i tech -
nik in ter wen cji, ju do, pre zen ta cje
te ma tycz nych sto isk oraz spe cja-
li stycz ne go sprzę tu. Uczest ni cy
z bli ska mo gli zo ba czyć am bu -
lans kry mi na li stycz ny, fur gon
pro fi lak tycz no-edu ka cyj ny, mo-
 bil ne cen trum mo ni to rin gu, ra-

 dio wo zy, mo to cy kle, a tak że
sprzęt an ty ter ro ry stów. W Świę-
 cie Po li cji wzię li udział rów nież
za pro sze ni go ście: straż miej ska,
straż gra nicz na, Żan dar me ria
Woj sko wa, Wo je wódz ki Oś ro dek
Ru chu Dro go we go. Po nad to od -
był się atrak cyj ny po kaz ra tow -
nic twa wod ne go z udzia łem
Wod ne go Ochot ni cze go Po go to -
wia Ra tun ko we go, a straż po żar -
na i Mal tań ska Służ ba Me dycz na
za pre zen to wa ły emo cjo nu ją cą
re kon struk cję wy pad ku dro go -
we go. Pod czas fe sty nu czas
umi la ły uczest ni kom wy stę py ar-
 ty stycz ne i wo kal ne za pro szo -
nych go ści oraz licz ne kon kur sy
z na gro da mi. Fe sty no we atrak cje
zo sta ły przy go to wa ne z my ślą,
aby po ka zać miesz kań com wo-
 je wódz twa ku jaw sko-po mor skie -
go róż ne for my spę dza nia
wol ne go cza su bez uży wek. 

Mał go rza ta Do bro siel ska,
zdję cia: S. Two row ski

24 lip ca 1919 r. po wo ła no do ży cia Po li cję Pań stwo wą, któ rej głów nym za da niem sta ła się ochro na bez pie czeń-
 stwa, spo ko ju i po rząd ku pu blicz ne go. Uro czy ste ob cho dy tej waż nej rocz ni cy są oka zją do ref lek sji nad trud ną
i peł ną po świę ceń pra cą ku jaw sko-po mor skich fun kcjo na riu szy na rzecz miesz kań ców re gio nu.
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Od z n ac z e n i a
Złoty Medal
„Za Zasługi dla Policji”

s Pan Krzysztof Baranowski 

s Pan Zbigniew Jaszczuk 

Srebrny Medal
„Za Zasługi dla Policji”

s Pan Rafał Bruski 

s Pan Witold Klinger 

s Pan Lech Kubera 

s Pan Dariusz Kurzawa 

s Pan Marek Miś 

s Pan Jan Stawicki 

Brązowy Medal 
„Za Zasługi dla Policji”

s Pan Jacek Brygman 

s Pan Krzysztof Dąbkowski 

s Pan Zygmunt Gliszczyński 

s Pani Katarzyna Głomska 

s Pan Krzysztof Kasprzak 

s Pan Marek Lewandowski 

s Pan Andrzej Lorenc 

s ks. Wojciech Przybyła 

s Pan Adam Roszak 

s Pani Teresa Substyk 

s Pani Ewa Taper 

s Pan Marek Tyburski 

Złoty Medal
„Za Długoletnią Służbę”

s insp. Krzysztof Zakurzewski 

s mł.insp. Roman Gajewski 

s nadkom. Andrzej Jaciubek 

s Pan Ryszard Janowski 

s asp.szt. Krzysztof Kończak 

s Pan Ryszard Lewandowski 

s mł.asp. Marian Machtyl 

s asp.szt. Róża Makarewicz 

s Pan Stanisław Nowak 

s asp.szt. Marek Nowakowski 

s Pan Jan Pieczara 

s asp.szt. Bożena Stachowska 

s asp. Piotr Szymański 

s podinsp. Czesław Tomczak 

s asp.szt. Jan Tułodziecki 

s mł.asp. Adam Wienczonek 

s mł.insp. Marek Wiśniewski 

s asp.szt. Józef Wojciechowski 

s podinsp. Andrzej Zwoliński 

Srebrny Medal 
„Za Długoletnią Służbę”

s podinsp. Wioletta Balicka 

s sierż.szt. Waldemar Berdziński 

s mł.asp. Janusz Bilak 

s asp.szt. Jerzy Bronicki 

s mł.insp. Marek Bystrowski 

s nadkom. Tomasz Cemke 

s nadkom. Ilona Chmielewska 

s asp.szt. Edward Dąbrowski 

s mł.insp. Dariusz Dopke

s podinsp. Mariusz Drożyński 

s podinsp. Mirosław Elszkowski 

s mł.insp. Dariusz Garbarczyk 

s mł.insp. Dorota Gąsiorowska 

s asp. Danuta Gil 

s podinsp. Piotr Godlewski 

s mł.insp. Krzysztof Hermański 

s asp.szt. Zbigniew Jankowski 

s asp.szt. Mieczysław Jastrzębski 

s nadkom. Dariusz Jędrzejczak 

s mł.insp. Radosław Jędrzejczak 

s podinsp. Wojciech Jurgielski 

s asp.szt. Tomasz Kębłowski 

s nadkom. Lech Krzeszewski 

s mł.insp. Waldemar Krzyżanowski 

s podinsp. Tomasz Kulmaga 

s asp.szt. Andrzej Lisiecki 

s asp.szt. Grzegorz Łączkowski 

s mł.insp. Artur Malinowski 

s podinsp. Wiesław Naumowicz 

s nadkom. Krzysztof Olszewski 

s asp.szt. Stanisław Orzechowski 

s asp.szt. Krzysztof Piechnik 

s kom. Piotr Poraziński 

s asp.szt. Arkadiusz Ratajczak 

s podinsp. Marek Rogowski 

s mł.insp. Krzysztof Różański 

s asp.szt. Marek Rudziński 

s mł.asp. Robert Sadowski 

s st.asp. Magdalena Suryn 

s podinsp. Grażyna Szatkiewicz 

s mł.asp. Andrzej Widorowski 

s asp. Zbigniew Wierzchucki 

s podinsp. Marek Włodarczyk 

s mł.asp. Tadeusz Wojtalewicz 

s podkom. Wojciech Zacharski 

s asp.szt. Dariusz Zaremba 

Brązowy Medal 
„Za Długoletnią Służbę”

s podinsp. Sławomir Barca 

s mł.insp. Jacek Cichocki 

s podinsp. Roman Kajzer 

s mł.insp. Waldemar Lukstaedt 

s mł.insp. Wojciech Machelski 

s podinsp. Krzysztof Paczkowski 

s podinsp. Marcin Woźniak 

s nadkom. Maciej Zdunowski 

Srebrna Odznaka 
„Zasłużony Policjant”

s podinsp. Maciej Załucki 

s mł.insp. Krzysztof Bodziński 

s podinsp. Lilianna Kuras 

s nadkom. Mariusz Lewandowski 

s mł.insp. Paweł Maćkowiak 

s podinsp. Stanisław Milarski 

s asp.szt. Janusz Rolewski 

s mł.insp. Wiesław Rzyduch 

s mł.insp. Piotr Stachowiak 

s podinsp. Krzysztof Stefański 

s nadkom. Andrzej Stocki 

s podinsp. Stanisław Wieczorek 

s podinsp. Maciej Wołczek

Brązowa Odznaka 
„Zasłużony Policjant”

s podinsp. Cezary Arkuszewski 

s asp.szt. Jan Bajerski 

s asp.szt. Piotr Bociek 

s kom. Andrzej Bugajski 

s nadkom. Łukasz Burak 

s mł.asp. Paweł Dominiak 

s nadkom. Romuald Kapłanowski 

s mł.asp. Piotr Kapuśniak 

s asp. Robert Kleist 

s asp.szt. Grzegorz Kowalski 

s mł.asp. Janusz Kowalski 

s asp. Marek Królak 

s kom. Piotr Kujawa 

s sierż.szt. Klaudiusz Kuligowski 

s asp.szt. Józef Lipkowski 

s kom. Dariusz Liss 

s podinsp. Mariusz Magdziarz 

s podinsp. Andrzej Majrowski 

s asp.szt. Henryk Marczewski 

s nadkom. Tomasz Matynka 

s kom. Tomasz Niedzielski 

s podinsp. Jarosław Nowatkowski 

s sierż.szt. Piotr Panasiuk 

s st.sierż. Grzegorz Pieczyński 

s sierż.szt. Dariusz Sajur 

s asp. Jacek Sielski 

s asp.szt. Gabriela Stypczyńska 

s nadkom. Anna Szumska 

s asp.szt. Jacek Warczak 

s asp.szt. Henryk Wieczorek 

s podinsp. Krzysztof Wszołek 

s asp.szt. Ryszard Wyrwas 

s st.asp. Sławomir Zamorski 

s asp.szt. Jacek Zawadzki 

s asp.szt. Marek Żurner 
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Liaison offic

Holandia
nadinsp. Władysław P

Ma ciej Woł czek: Pra cu je pan na
sta no wi sku ofi ce ra łącz ni ko we -
go w Ho lan dii od 2004 r. Czy
móg łby pan ge ne rał przy bli żyć
spe cy fi kę swo jej służ by?
Wła dy sław Pa dło: Wy mia na in for-
 ma cji mię dzy na ro do wych po mię -
dzy po li cja mi na świe cie prócz
ka na łów In ter po lu, Eu ro po lu, Si re-
 ne pro wa dzo na jest rów nież po-
 przez sieć ofi ce rów łącz ni ko wych.
Pol ska po li cja ma sied miu ofi ce rów
łącz ni ko wych umiej sco wio nych
na za cho dzie Eu ro py w: Ber li nie,
Pa ry żu, Lon dy nie i Ha dze i na
wscho dzie Eu ro py w: Mosk wie, Ki-
 jo wie i Miń sku. In ne po li cje, szcze-
 gól nie w kra jach za chod nich, ma -
ją bar dziej roz wi nię tą tę sieć i swo-
 ich ofi ce rów ma ją rów nież w obu
Ame ry kach oraz w Azji i Af ry ce.
Pol ska wy sła ła swo ich ofi ce rów do
tych kra jów, skąd po cho dzi du ża
gru pa prze stęp ców po peł nia ją -
cych prze stęp stwa w Pol sce
– Wschód – bądź do kra jów, w któ-
rych prze by wa du ża ilość na szych
oby wa te li, w tym wie lu prze stęp -
ców, któ rzy ukry wa ją się przed
pol ski mi or ga na mi ści ga nia – Za-
 chód. Oczy wi ście przy da li by się
jesz cze na si ofi ce ro wie łącz ni ko wi
w Ir lan dii, Hisz pa nii, we Wło szech

czy Skan dy na wii i z te go, co wiem,
kie row nic two pol skiej po li cji ta kie
pla ny po sia da.
Mo je obo wiąz ki służ bo we re a li -
zu ję w kil ku ob sza rach. Po pier w-
sze, udzie lam od po wie dzi na wie-
 le py tań ope ra cyj nych, któ re kie ru-
 ją do mnie jed nost ki pol skiej po li -
cji, ale rów nież in nych or ga nów
ści ga nia, ta kich jak pro ku ra tu ry czy
są dy. Do ty czą Ho len drów, któ rzy
po peł ni li prze stęp stwa w Pol sce,
ale rów nież pol skiej po li cji i prze-
 stęp ców, któ rych dzia łal ność prze-
 stęp cza, np. prze myt nar ko ty ków,
ma zwią zek z Kró le stwem Ni der -
lan dów. In for ma cje te zdo by wam
od po li cji ho len der skiej po przez
swo je kon tak ty szcze gól nie
w IPOL-u KLPD, czy li od po wied -
ni ku na sze go Biu ra Mię dzy na ro -
do wej Współ pra cy Po li cji KGP.
Dru gim mo im za da niem jest usta-
 la nie miej sca po by tu w Ho lan dii
pol skich prze stęp ców po szu ki wa -
nych już Eu ro pej skim Na ka zem
Aresz to wa nia, ale rów nież po szu -
ki wa nych kra jo wy mi li sta mi goń-
 czy mi. Wte dy na pod sta wie mo ich
usta leń są dy mo gą wy da wać Eu-
 ro pej skie Na ka zy Aresz to wa nia.
Trze cim ob sza rem mo jej ak tyw -
no ści jest ko or dy na cja współ pra -

cy, głów nie po za o pe ra cyj nej sied-
 miu ko mend wo je wódz kich po li cji
z sied mio ma kor pu sa mi po li cji ho-
 len der skiej. Od by wa się ona w ra-
 mach Plat for my Pol ska-Ho lan dia
i ma już po nad 10-let nią hi sto rię.
W tym cza sie w Kró le stwie Ni der -
lan dów go ści ło wie le de le ga cji
pol skich po li cjan tów z ko mend
wo je wódz kich, miej skich i po wia -
to wych oraz szkół po li cji i pod pa -
try wa ło wie le roz wią zań sto so wa -
nych z suk ce sa mi w pra cy po li cji
ho len der skiej. Pa tro le ro we ro we,
za bez pie cze nie im prez ma so wych,
współ pra ca przy gra nicz na, ana li -
za kry mi nal na to jed ne z wie lu te-
 ma tów bę dą cych te ma ta mi spot -
kań i dys ku sji.
M.W.: Ofi cer łącz ni ko wy re pre -
zen tu je po li cję, ale tak że ja ko
eta to wy pra cow nik Mi ni ster stwa
Spraw Za gra nicz nych jest de
fac to przed sta wi cie lem Rze czy -
pos po li tej. Tym sa mym sta no -
wi sko ofi ce ra łącz ni ko we go łą-
 czy ele men ty po li cyj nej służ by
w po li cji i dy plo ma cji. Jak uda-
 je się pa nu to po łą czyć?
W.P.: W swo jej co dzien nej pra cy
re a li zu ję oczy wi ście głów nie za da-
 nia po sta wio ne prze de mną przez
Ko men dan ta Głów ne go Po li cji, ale

Polska policja tak jak wiele służb 
mundurowych na świecie deleguje swoich
oficerów do pracy za granicą. Z czym 
wiąże się ten rodzaj służby i czy każdy
może ubiegać się o tę posadę, dowiecie się 
z cyklu wywiadów z polskimi oficerami
łącznikowymi w Europie. 
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cer, czyli …?

Padło

nie ja ko for mal nie mo im zwierz ch-
ni kiem jest rów no cześ nie Am ba -
sa dor RP w Kró le stwie Ni der lan -
dów. Przed wy ja zdem na pla ców -
kę dy plo ma tycz ną od by łem rów-
 nież prze szko le nie w Mi ni ster stwie
Spraw Za gra nicz nych z za kre su
wie dzy dy plo ma tycz nej i kon su -
lar nej oraz otrzy ma łem sto pień dy-
 plo ma tycz ny rad cy mi ni stra. Zda-
 rza ją się więc sy tu a cje, w któ rych
wy stę pu ję ja ko re pre zen tant am ba-
 sa dy RP, na przy kład w licz nych wy-
 da rze niach pa trio tycz nych zwią-
 za nych ze skła da niem wień ców
w miej scach walk pod czas II woj-
 ny świa to wej pol skich spa doch ro -
nia rzy gen. So sa bow skie go pod
Ar nhem w ope ra cji Mar ket Gar den
czy pod czas wy zwo le nia Bre dy
przez pol ską Bry ga dę Pan cer ną
gen. Ma czka. Rów nież w po dob -
nym cha rak te rze uczest ni czę nie-
 raz w kon fe ren cjach czy sym po -
zjach z ob sza ru wy mia ru spra wie -
dli wo ści i spraw we wnętrz nych,
czy też w wy da rze niach ar ty stycz -
nych i kul tu ral nych.
M.W.: Jak wy glą da ją kon tak ty
ofi ce ra łącz ni ko we go z przed sta -
wi cie la mi po li cji Kró le stwa Ni-
 der lan dów? Czy współ pra ca ta
ba zu je na re gu lar nych spot ka -
niach? Ja kiego ty pu in for ma cje
wy mie nia ne są naj czę ściej? 
W.P: Po dob nie jak w Pol sce i w in-
 nych pań stwach ofi ce ro wie łącz ni-
 ko wi nie mu szą „bie gać” po ca łych
kra jach swo je go urzę do wa nia
w po szu ki wa niu in for ma cji, lecz
w biu rach mię dzy na ro do wej wy-
 mia ny in for ma cji ma ją wy zna czo -
nych swo ich ofi ce rów kon tak to -
wych, z któ ry mi współ pra cu ją na
co dzień. Ja z ta kim ofi ce rem kon-
 tak tu ję się w Ogól no kra jo wym
Kor pu sie Po li cyj nym w Zoe ter me -
er nie da le ko Ha gi. Dwa, trzy ra zy
w mie sią cu spo ty ka my się oso bi -
ście, rów nież w am ba sa dzie RP
w mo im biu rze, aby omó wić spra-
 wy bar dziej skom pli ko wa ne. Raz
na kwar tał ho len der skie Biu ro Mię-
 dzy na ro do wej Współ pra cy Po li cji
IPOL KLPD or ga ni zu je spot ka nia

wszyst kich ofi ce rów łącz ni ko wych
po li cji akre dy to wa nych w Kró le -
stwie Ni der lan dów. Z jed nej stro ny
słu żą one wy mia nie in for ma cji
oraz in te gra cji wza jem nej, a z dru-
 giej po zna niu po szcze gól nych ro-
 dza jów służb po li cji ho len der skiej,
po nie waż za wsze od by wa ją się
w mie ście, w któ rym znaj du je się
sie dzi ba ta kiej służ by.
M.W.: Ja kie pod sta wo we róż ni -
ce do strze ga pan w fun kcjo no -
wa niu po li cji w obu kra jach?
Czy są ele men ty, któ re prze-
 niósł by pan na nasz pol ski
grunt?
W.P.: Jak kol wiek pol scy i ho len -
der scy po li cjan ci w Pol sce jak
i w Kró le stwie Ni der lan dów pra cu-
 ją nad za pew nie niem po rząd ku
i bez pie czeń stwa swo ich oby wa -
te li, to tro chę tych róż nic jed nak ist-
 nie je. Pier wsza to – zde cen tra li -
zo wa liś my sy stem za rzą dza nia
po li cją, któ ra fun kcjo nu je bez ty po-
 we go od po wied ni ka na szej Ko-
 men dy Głów nej Po li cji. Na po zio -
mie mia sta czy gmi ny nad po rząd-
 kiem czu wa ją tzw. „gold trian-
 gles”- zło te trój ką ty. Bur mistrz,
pro ku ra tor i ko men dant po li cji za-
 rzą dza ją si ła mi po rząd ko wy mi,
sta wia ją za da nia i roz li cza ją z ich
re a li za cji. Dru ga róż ni ca to brak
w ho len der skim sy ste mie po li cyj -
nym ty po wej w na szym ro zu mie -
niu pra cy ope ra cyj nej. Wszyst kie
uzy ska ne in for ma cje są prze twa -
rza ne od po cząt ku w ma te riał pro-
 ce so wy, z któ rym na okre ślo nym
eta pie po stę po wa nia mo że za po-
z nać się po dej rza ny i je go ob roń -
ca. Ob ser wu jąc z bli ska pra cę po-
 li cji ho len der skiej, my ślę, że my,
pol scy po li cjan ci, nie po win niś -
my mieć kom plek sów, po nie waż
z rów nie do brym za an ga żo wa -
niem i pro fe sjo na liz mem oraz nie
mniej szy mi suk ce sa mi wy ko nu je -
my swo ją pra cę. A co bym prze-
 niósł na pol ski grunt? Za rob ki po-
 li cji ho len der skiej i zna jo mość ję-
 zy ka an giel skie go prak tycz nie po-
 wszech ną wśród po li cjan tów ho-
 len der skich.

M.W.: Ha ga jest sie dzi bą wie lu
in sty tu cji zaj mu ją cych się sze ro-
 ko po jmo wa nym prob le mem
bez pie czeń stwa pu blicz ne go
oraz wy mia rem spra wie dli wo -
ści, m.in. Eu ro pol, Eu ro just. Czy
ma pan kon takt z pol ski mi przed-
 sta wi cie la mi w tych in sty tu -
cjach? 
W.P: Ha ga nie bez ko ze ry na zy -
wa na jest rów nież mia stem praw-
 ni ków i try bu na łów, po nie waż
oprócz Eu ro po lu i Eu ro ju stu miesz-
 czą się tu taj mię dzy na ro do wy Try-
 bu nał Spra wie dli wo ści, Mię dzy -
na ro do wy Try bu nał Ar bi tra żo wy
i kil ka mniej szych są dów. W każ -
dym z nich moż na spot kać pra cu-
 ją cych tam Po la ków. Naj wię kszy
kon takt mam oczy wi ście z pol skim
Biu rem Łącz ni ko wym Po li cji w Eu-
 ro po lu, w któ rym ak tu al nie służ bę
peł ni tro je pol skich po li cjan tów
i 12 in nych na szych oby wa te li na
sta no wi skach cy wil nych. Od 1 lip-
 ca bie żą ce go ro ku pra cu ją w no-
 wej oka za łej sie dzi bie, otwar tej
z udzia łem kró lo wej Be a trix, mi ni -
stra Ra pac kie go i ko men dan ta
Ma te ju ka. Kon tak tu ję się rów nież
czę sto z dwo ma pol ski mi pro ku -
ra to ra mi pra cu ją cy mi w Eu ro ju -
ście.
M.W.: Czy nie tęsk ni pan za kra-
 jem? Je śli tak, to cze go szcze-
 gól nie bra ku je pa nu w kró le -
stwie tu li pa nów?
W.P: Tro chę pew nie tęsk nię, szcze-
 gól nie za ro dzi ną i przy ja ciół mi, ale
prze cież, jak się mó wi w na szej in-
 sty tu cji: służ ba nie druż ba, a roz-
 kaz nie ga ze ta. Z dru giej jed nak
stro ny mu szę po wie dzieć, że pra-
 ca na sta no wi sku ofi ce ra łącz ni -
ko we go pol skiej po li cji jest dla
mnie wiel kim wy róż nie niem, nie-
 zwy kle wzbo ga ca mo je do tych -
cza so we do świad cze nie za wo do -
we i ca ły czas przy no si mi wie le sa-
 tys fak cji. A cze go mi bra ku je w kró-
 le stwie tu li pa nów? Pew nie pa na
za sko czę. Naj bar dziej, na co dzień,
bra ku je mi na sze go pol skie go
chle ba.
M.W.: Dzię ku ję za roz mo wę.
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17 lip c
a 2010 r., go

 dzi na 23.34 

– „Przy jaz ny Pa trol” in
 ter we niu je 

w lo ka lu miesz
 kal nym pr

zy 

ul. Woj ska Pol skie g
o. 

Mat ka pod czas zor ga
 ni zo wa nej prze

z

sie bie i
m pre zy 

al ko ho lo
 wej awan tu ru je

się z człon ka
 mi ro dzi ny. N

a miej scu

do cho dzi do prze p
y cha nek, sz

ar pa ni ny

oraz agre sji s
łow nej. Świad ka mi te go

zda rze nia są dzie ci: 6
-let ni c

hło piec

i 2-let nia dziew czyn ka
. Ko bie ta jest

pod wpły wem al ko ho lu
. W miesz ka

 niu

nie ma wa run ków sa ni tar nych, 
dzie ci

są brud ne i nie do ży wio ne. M
at ka 

zo sta je od wie zio na
 do ko mi s

a ria tu 

na byd go skim 
Szwe de ro wie, nato miast

dzie ci tr
a fia ją do Do mu Ma łe go

Dziec ka, a w kon sek w
en cji dal szych

dzia łań zo sta
 ją umiesz

 czo ne 

w ro dzi nie za
 stęp cze

j.

Foto: www.shutterstock.com
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Opi sa ne in ter wen cje po ka -
zu ją, że dzie ci nie u stan nie
do świad cza ją krzyw dy ze

stro ny „do ro słe go świa ta”. Wie le
z nich ży je w bie dzie, w oto cze niu
agre syw nych lu dzi, któ rzy nie jed -
no krot nie ma ją prob le my al ko ho -
lo we. Do te go do cho dzą jesz cze
prze mia ny spo łecz no-gos po dar -
cze i oby cza jo we, któ re nie po zo -
sta ją bez wpły wu na sy tu a cję naj-
 młod szych. Dzie ci sta ją się ofia ra-
 mi re pre sji i za nied bań, a wszyst -
kie te zda rze nia do star cza ją ne ga-
 tyw nych emo cji, któ re w dal szej
kon sek wen cji skut ku ją trud no -
ścia mi w adap ta cji spo łecz nej.
Sy tu a cje te wpły wa ją rów nież na
roz wój dziec ka, prze ry wa ją, zmie-
 nia ją lub osła bia ją je go roz wój fi-
 zycz ny i psy chicz ny.
Wy cho dząc na prze ciw prob le ma -
ty ce prze mo cy wo bec dzie ci,
w Po zna niu po wo ła no do ży cia
tzw. „Bez piecz ny Pa trol”, któ re go
ce lem by ło re a go wa nie na sy tu -
a cje, w któ rych za gro żo ne jest
do bro ma ło let nie go.
Ko rzy sta jąc z tych do świad -
czeń, rów nież w Byd gosz czy
do strze żo no po trze bę in ter -
wen cyj ne go dzia ła nia w tym
za kre sie.
Re zul ta tem pod ję tych roz-
 mów by ło pod pi sa nie w dniu 
17 czer wca 2009 r. po ro zu mie nia
po mię dzy pre zy den tem Byd gosz -
czy oraz ko men dan tem miej skim
po li cji w Byd gosz czy.
Po zo sta wia nie dziec ka bez opie ki
w do mu lub po za nim, dziec ko ja -
ko świa dek i uczest nik sy tu a cji
prze mo co wej – w tym do mo wej,
udział dziec ka w wy pad ku ko mu -
ni ka cyj nym, w wy ni ku, któ re go
po zo sta ło po zba wio ne opie ki i in-
 ne sy tu a cje za gra ża ją ce je go bez-
 pie czeń stwu fi zycz ne mu i psy-
 chicz ne mu to tyl ko przy kła dy pro-

blemów do rozwiązania, ja kie po-
 sta wio no przed „Przy jaz nym Pa tro-
 lem” po wo ła nym do ży cia w Byd -
gosz czy. W skład pa tro lu wcho dzi
nie u mun du ro wa ny fun kcjo na riusz
po li cji i pra cow nik so cjal ny.
Do re a li za cji za dań pro gra mu pre-
 fe ro wa ne by ły oso by po tra fią ce
oce nić sy tu a cję ma ło let nie go na
miej scu zda rze nia, po sia da ją ce
zdol ność em pa tii oraz ma ją ce od-

 po wied nie po dej ście
d o

dzie ci. Po li -
cjan ci i pra cow ni cy so cjal ni
bio rą cy udział w pro gra mie prze-
 szli cykl szko leń i war szta tów przy-
 go to wu ją cych ich do tych za dań,
a tak że uczest ni czy li w kon fe ren -
cji po świę co nej prze mo cy wo bec
dzie ci.
„Przy jaz ny Pa trol” dy żu ru je w pią-
t ki i so bo ty w go dzi nach
17.00 – 1.00, zgod nie
z kwar tal nym har mo -
no gra mem dy żu rów
opra co wa nym przez

ko or dy na to ra z ra mie nia po li cji,
a swo ją sie dzi bę ma w KMP w By-
d gosz czy. 
Pa trol re a li zu je in ter wen cje w opa-
r ciu w opar ciu o: 
� otrzy ma ne od oby wa te li zgło-
 sze nie na spe cjal ny nr te le fo nu, tj.
795 578 970 (wy łącz nie do dys po-
 zy cji pa tro lu),
� ujaw nio ne przez pa trol po li cji
i zgło szo ne dy żur ne mu zda rze nia
z udzia łem dzie ci,
� in ter wen cje włas ne w miej scach

i śro do wi skach za gro żo -
nych, gdzie znaj du ją
się ma ło let nie dzie ci.
Miej sca ta kie są wy-
 zna czo ne przez ko or -
dy na to ra z ra mie nia
MOPS-u.
Pod czas in ter wen cji jej
uczest ni cy oprócz do-
 raź ne go wspar cia otrzy-
 mu ją rów nież za pro sze nie
do Byd go skie go Oś rod ka
Re ha bi li ta cji, Te ra pii i Pro-
 fi lak ty ki Uza leż nień „BOR -
PA”. W każ dy ko lej ny po nie-
 dzia łek po in ter wen cji pa tro-
 lu dzia ła nia po dej mu je zes -
pół zło żo ny z te ra pe u tów te -
go oś rod ka. Udzie la ją oni
wspar cia psy cho lo gicz ne go
dzie ciom i do ro słym opie ku -
nom oraz in nym oso bom, któ-
 re by ły ofia ra mi lub świad ka mi
prze mo cy do mo wej. Po roz-

 poz na niu prob le mów ro dzi ny po-
 dej mo wa ne są sto sow ne dzia ła nia
z wy ko rzy sta niem pro gra mów te-
 ra pe u tycz nych.

Za pro sze nie jest no wa tor ską for mą
po dej mo wa nia współ pra cy z ro dzi -
ną. Jak waż na to jest ini cja ty wa,
wska zu ją da ne sta ty stycz ne za
rok 2010: w okre sie od 19 lu te go
do 18 grud nia zre a li zo wa no 86 pa-
 tro li. Prze pro wa dzo no 35 in ter -
wen cji, w któ rych uczest ni czy ło 58
osób do ro słych i 72 dzie ci. 
Do ku men ta cja do ty czą ca po dej -
mo wa nych dzia łań tra fia w za leż -
no ści od sy tu a cji do Miej skie go
Oś rod ka Po mo cy Spo łecz nej, Wy-
 dzia łu Ro dzin ne go i Nie let nich Są -
du Re jo no we go bądź do Byd go -
skie go Oś rod ka Roz wią zy wa nia
Prob le mów Al ko ho lo wych i Te ra pii
„BOR PA”. Sa me licz by nie są je dy-
 nym wy znacz ni kiem dal szej po-
 trze by kon ty nu a cji pro gra mu, ale
ja kość udzie lo ne go wspar cia i po-
 mo cy, ja ką otrzy ma ły dzie ci: sze-
 ro ki wach larz po mo cy psy cho lo -
gicz no-te ra pe u tycz nej oraz ma-
 skot ki peł nią ce fun kcję „od grom -
ni ka” ne ga tyw nych emo cji i tra u -
ma tycz nych do znań. 

Dla te go, je że li je steś:
� świad kiem krzyw dze nia dzie ci
� sły szysz ciąg ły płacz lub krzyk
za ścia ną
� ob ser wu jesz prze moc w ro-
 dzi nie 
� twoi bli scy do zna ją krzyw dy
i są bez rad ni
� po trze bu jesz po mo cy, wspar-
 cia, roz mo wy

NIE BĄDŹ OBO JĘT NY
– NIKT NIE MA PRA WA 

SPRA WIAĆ BÓ LU DRU GIE MU
CZO WIE KO WI

„Przy jaz ny Pa trol” 
dy żu ru je w piąt ki i so bo ty

w godz. 17.00 – 1.00 
Za dzwoń 795 578 970

asp. Paulina Więcławska
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7 sierp nia 2011 r., go dzi na17.20 – „Przy jaz ny Pa trol” 
zo sta je po wia do mio ny te le fo nicz-
 nie, że na dział ce re kre a cyj nej
prze by wa ko bie ta z dwój ką dzie-
 ci – jed no ma 2 la ta, dru gie 3,5
ro ku. Przy uli cy No tec kiej 7w Byd gosz czy fun kcjo na riu sze

za sta ją ko bie tę, któ ra in for mu je
ich, że mat ka dzie ci po li ba cji
al ko ho lo wej po zo sta wi ła je bez
opie ki i nie wia do mo, gdzie te raz
prze by wa. O za ist nia łej sy tu a cji
zo sta je po wia do mio ny Sąd Ro dzin ny.
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Rypin po godzinach
Kil ka słów o hi sto rii…
Ry pin jest jed nym z naj star szych
pol skich miast. Pier wsze in for ma cje
o nim po cho dzą z 1065 r. Już w XI
wie ku mia sto sta ło się sto li cą od ręb-
 nej jed nost ki te ry to rial nej, zwa nej
kasz te la nią, a od wie ku XIV – po wia -
tu. W cią gu ty siąc le cia swych dzie-
 jów Ry pin czte ro krot nie po zba wia -
ny był po zy cji mia sta sto łecz ne go
pół noc nej czę ści zie mi do brzyń -
skiej. Okres II RP był cza sem roz-
 kwi tu. Roz bu do wa no in fra struk tu rę:
szpi tal, szko ła pod sta wo wa, gim na-
 zjum, sta dion miej ski. Roz wi ja ła
się gos po dar ka, po wsta ły: Spół-
 dziel nia Mle czar ska ROTR, Bank
Spół dziel czy, Spół dziel czy Młyn
Rol ni czy. II woj na świa to wa to okres
bar dzo dra ma tycz ny – już we wrze-
ś niu 1939 r. na Ry pin spa dły bom-
 by, ale naj gor sze wy da rzy ło się
póź niej, gdy set ki miesz kań ców
pod da no ak cji eks ter mi na cyj nej.
Ry piń ski „Dom Kaź ni” stał się miej-
 scem mę czeń skiej śmier ci na u -
czy cie li, księ ży, urzęd ni ków, zie-
 mian, Ży dów, a la sek w Ru si no wie
ko ło Ry pi na i las w Ra ku ko ło
Skrwil na – ich zbio ro wą mo gi łą.
Okres PRL to dla Ry pi na czas, gdy
mia sto do 1975 r. by ło sto li cą po wia-
 tu i wte dy lo ko wa no w nim waż ne
in we sty cje, np. Fa bry kę Ak ce so riów
Meb lo wych, Zes pół Szkół Eko no -
micz nych, roz bu do wa no Szpi tal
Po wia to wy. Po lik wi da cji po wia tów
Ry pin stra cił na zna cze niu i w sy ste -
mie cen tral ne go pla no wa nia zmniej-
 szył się na pływ środ ków in we sty -
cyj nych. Upa dek ko mu niz mu
w 1989 ro ku, po wsta nie III RP i od-
ro dze nie praw dzi we go sa mo rzą du
te ry to rial ne go, gmin ne go w 1990 r.
i po wia to we go w 1998 r., stwo rzy -
ły no we szan se roz wo ju mia sta.

Atrak cyj ne po ło że nie…
Po wiat ry piń ski znaj du je się we
wschod niej czę ści wo je wódz twa
ku jaw sko – po mor skie go, na hi sto -
rycz nej zie mi do brzyń skiej. Obej mu-
 je ob szar 587 km, któ ry za miesz -
ku je oko ło 46 tys. miesz kań ców.
W kla sy fi ka cji kra in ge o gra ficz nych
moż na go za li czyć do Po je zie rza
Cheł miń sko-Do brzyń skie go, a do-
kład nie do pół noc no-wschod niej
czę ści Po je zie rza Do brzyń skie go, na

pół noc od Kot li ny Płoc kiej i To ruń -
skiej. Od wscho du gra ni czy z Rów -
ni ną Urszu lew ską, któ rej pół noc -
no-za chod nia część, gmi na Skrwil-
 no i Ro go wo, na le ży do po wia tu ry-
 piń skie go. Naj wię kszym je zio rem
Rów ni ny Urszu lew skiej jest je zio ro
Skrwil no. Po wiat ry piń ski po ło żo ny
jest w do rze czu Wi sły. Bez poś red -
nim pra wo brzeż nym do pły wem Wi-
 sły jest Skrwa, zaś Ry pie ni ca wpa-
 da do Drwę cy. Do naj wię kszych je-

 zior na le żą: Żal skie, Dłu gie, Ostro-
 wic kie. Ob szar po wia tu ry piń skie go
ce chu je wy so ki wskaź nik rol ni cze -
go wy ko rzy sta nia zie mi. Do ty czy to
głów nie gmin: Ry pin, Wą pielsk,
Brzu ze. Po wiat ry piń ski ce chu je się
znacz nym stop niem za le sie nia. Du -
że kom plek sy leś ne wy stę pu ją głów-
 nie w gmi nach Ro go wo i Skrwil no.
Re a su mu jąc, na le ży stwier dzić, że
wa run ki ge o gra ficz ne i kli ma tycz ne
po wia tu ry piń skie go czy nią zeń ob-

 szar atrak cyj ny tu ry stycz nie.
Sie dzi ba ry piń skich po li cjan tów
umiej sco wio na przy na uli cy Pił sud -
skie go przy dro dze wo je wódz kiej
560, bie gną cej z Brod ni cy do Sier p-
ca. Nad bez pie czeń stwem miesz-
 kań ców na sze go po wia tu czu wa 
84 po li cjan tów. Trud i za an ga żo wa -
nie mun du ro wych prze kła da ją się na
osią ga nie co raz to lep szych wy ni ków
i po pra wę bez pie czeń stwa miesz-
 kań ców na sze go re gio nu. Do bra
pra ca ry piń skich po li cjan tów przy czy-
 ni ła się do spad ku licz by prze stępstw
naj bar dziej uciąż li wych dla miesz kań-
 ców takich jak: kra dzie ży, uszko dze-
 nia mie nia, bój ki i po bi cia oraz uszko-
 dze nia cia ła. W ro ku 2010 nie za no -
to wa no żad nej kra dzie ż sa mo cho du.
Za trzy ma nych zo sta ło 243 nie trzeź -
wych kie row ców, czy li 8 wię cej niż
w ro ku ubieg łym. Dzię ki ry piń skiej
dro gów ce po pra wi ło się tak że bez-
 pie czeń stwo na dro gach w po wie cie.
Za do wa la ją cy jest fakt, że z ro ku na
rok do cho dzi do co raz mniej szej licz-
 by zda rzeń, w któ rych gi ną lu dzie.
Po li cjan ci kła dą na cisk na ujaw nia -
nie wy kro czeń, któ re są naj częst szą
przy czy ną wy pad ków. 

Po go dzi nach
Ry piń scy stróże prawa, jak każ dy
z nas, rów nież ma ją swo je pa sje.
Jed nym z policjantów, który rozwi-
ja swoje zainteresowania, jest szef
ry piń skiej ko men dy insp. Wie sław
Mi lar ski. Od lat dzie cię cych in te re -
su je się węd kar stwem. Za mi ło wa nie
to prze jął od oj ca, któ ry za bie rał go
ze so bą na ry by. Pier wszą węd kę
ko men dant wy ko nał sam. Za wę dzi-
 dło po słu żył mu stru ga ny kij lesz czy-
 no wy, a spła wik wy ko na ny był z gę-
 sie go pió ra. W chwi li obec nej czas
nie ste ty nie poz wa la ko men dan to -
wi na czę ste wy pa dy nad wodę. Naj-
 le piej wspo mi na po ło wy w cza-
 sach po by tu w Wyż szej Szko le Ofi-
 cer skiej w Szczyt nie (1987-1990).
Ma zu ry to pięk ny te ren do upraw nia-
 nia ta kie go hob by, ale i u nas nie
bra ku je cu dow nych je zior. Naj wię -
kszym osią gnię ciem ko men dan ta
było złowienie karpia o wa dze 6,4 kg
i 30-centymetrowego okonia. Je go
ma rze niem zwią za nym z węd ko -
wa niem są po ło wy na Bał ty ku. Ko-
 men dant nie in te re su je się wy łącz -

Muzeum Ziemi  Dobrzyńskiej w Rypinie

asp. szt. Grzegorz Grzybowski i jego trofea
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nie węd kar stwem – ko lej ną pa sją
jest mo to ry za cja. W szcze gól no ści
upo do bał so bie mo to cy kle. Za mi -
ło wa nie do dwu ko ło wych ma szyn
kil ka lat te mu za szcze pił w nim ko-
 le ga. Od te go cza su każ dą wol ną
chwi lę wy ko rzy stu je na ja zdę swo-
 im su zu ki.
Ko lej nym po li cjan tem sta wia ją -
cym na mo to cy kle oraz spor ty
mo to ro we jest mł. asp. Krzysz tof
Ro go ziń ski. Nasz fun kcjo na riusz
kil ka krot nie brał udział w róż nych
za wo dach mo to ro wych. W wo je -
wódz kim fi na le kon kur su „Po li -
cjant Ru chu Dro go we go” dwu-
 krot nie sta wał na pod ium, zaj mu -
jąc ko lej no 2. i 3. miej sce. Po nad -
to uczest ni czył w za wo dach „Uni-
 form Mo tor Ral ly”. W 2008 r. w pię-
 ciu run dach tych za wo dów nie
dał szans in nym za wod ni kom i w fi-
 na le za pew nił so bie ty tuł mi strza.
W 2010 r. star tu jąc w ogól no pol -
skim fi na le mi strzostw służb mun-
 du ro wych zdo był ty tuł Naj lep sze -
go Po li cjan ta, a w kla sy fi ka cji ogól-
 nej zo stał srebr nym me da li stą.
W tej kon ku ren cji za wod ni cy mu-

 sie li po ra dzić so bie z ja zdą spraw-
 no ścio wą sa mo cho dem, mo to cy -
klem i qua dem.
Pa sją asp. Ma riu sza Woj cie chow -
skie go jest na rciar stwo. W okre sie
zi mo wym każ dą wol ną chwi lę sta-
 ra się wy ko rzy stać na pie lę gno wa -
nie swo je go hob by. Co ro ku wy jeż-
 dża w gó ry, by tam od da wać się
bia łe mu sza leń stwu. Jeź dzi od
1998 ro ku. Pier wszy raz z nar ta mi
spot kał się przy pad ko wo. Ra zem
z żo ną wy po czy wa li w Kar pa czu
i tam po sta no wi li spró bo wać swo-
 ich sił na dwóch de skach. Je go ulu-
 bio nym miej scem na upra wia nie te -
go spor tu są Kar ko no sze. Czę sto
też my ślał o wy jeź dzie za gra nicz -
nym. Swo im uro kiem ku si ły go Al -
py. Jed nak do tej po ry po zo sta je
wier nym na szym sto kom. Naj wię -
kszym jego wy czy nem jest zjazd ze
sto ku Ko pa, któ ry le ży 1340 m
n.p.m. Tra sa zja zdo wa, któ rą wte-
 dy po ko nał, li czy po nad 2 km. 
Ko lej nym atrak cyj nym hob by po-
 chwa lić mo że się asp.szt Grze gorz
Grzy bow ski. Od naj młod szych lat,
wraz z bra tem, zaj mu je się ho do wlą
go łę bi po czto wych. W 1988 r. i 1989
r. spro wa dzi li pier wsze go łę bie od
czo ło we go ho dow cy Ślą ska. Z cza-
 sem w go łęb ni kach po ja wi li się po-

 tom ko wie bel gij skich sław go łę -
biar skich, któ re sta ły się ba zą za ro -
do wą ho do wli. To właś nie ona do-
 pro wa dzi ła do zdo by wa nia ty tu łów
mi strzow skich. Pier wsze suk ce sy
po ja wi ły się w 2000 r., w od dzia le
Szcze cin. W 2003 r. po ja wi ło się Mi-
 strzo stwo Okrę gu Szcze cin w lo tach
dłu gich, po 5 la tach ko le ga Grze gorz
osią gnął rów nież suk ces w na szym
po wie cie - mi strzo stwo od dzia łu
Ry pin (270 ho dow ców).W tym sa-
 mym cza sie zo stał tak że II wi ce mi -
strzem re gio nu I Łódź (kil ka ty się cy
ho dow ców). W ubieg łym ro ku mun-
 du ro wy zdo był tak że mi strzo stwo
od dzia łu Ry pin w ka te go riach pun -
kto wych oraz w ka te go rii B i D.
W na szej pra cy wspo ma ga ją nas sa-
 mo rzą dy te ry to rial ne, któ re czyn nie
włą cza ją się do wszel kie go ro dza ju
przed sięw zię ć zmie rza ją cych do po-
 pra wy bez pie czeń stwa miesz kań -
ców. W 2010 ro ku sta ro stwo po wia -
to we, Urząd Mia sta oraz urzę dy
gmin prze ka za ły wspar cie fi nan so we.
Pie nią dze te zo sta ły wy ko rzy sta ne na
za kup sprzę tu, któ ry po li cjan ci wy ko-
 rzy stu ją w co dzien nej służ bie. By ły to
m.in. mier ni ki pręd ko ści i urzą dze nia
do ba da nia sta nu trzeź wo ści.

Ofi cer pra so wy KPP w Ry pi nie
mł. asp. Krzysztof Rogoziński
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asp. Mariusz Wojciechowski

mł. asp. Krzysztof Rogoziński„By wa ją i ta cy, co zwy kli gło sić o cno cie: cno ta jest 
ko niecz na; w głę bi du szy wie rzą jed nak tyl ko w to, 
iż po li cja jest nie zbęd na.”
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Wte go rocz nej edy cji kon-
 kur su „Naj po pu lar niej szy
Dziel ni co wy 2011 r.” po

raz pier wszy moż na by ło gło so wać
za po mo cą płat nych SMS-ów,
oraz, tra dy cyj nie, na ku po nach
dru ko wa nych w „Ga ze cie Po mor -
skiej”. Do ple bi scy tu miesz kań cy
wo je wódz twa ku jaw sko-po mor -
skie go zgło si li 150 dziel ni co wych,
któ rzy łącz nie otrzy ma li 24 527
gło sów. Udział w tym kon kur sie
jest dla każ de go po li cjan ta nie o -
pi sa nym wy róż nie niem, po nie -
waż jest to bez sprzecz ny do wód
na to, że je go pra ca zo sta ła do-
 strze żo na nie tyl ko przez prze ło -
żo nych, ale i przez spo łe czeń -
stwo. Dzię ki te mu co dzien na
i żmud na służ ba na bie ra in ne go,
głęb sze go, wy mia ru…
Te go rocz nym zwy cięz cą ple bi -
scy tu i zdo byw cą ty tu łu „Naj po -
pu lar niej szy Dziel ni co wy” zo stał
mł. asp. Sła wo mir Pa lu szak z ko-
 mi sa ria tu po li cji w Krusz wi cy, któ-
 re go po stać chce my bli żej za pre -
zen to wać. A za tem, ja ką oso bą jest
la u re at ty tu łu „Naj po pu lar niej szy
Dziel ni co wy”? Ja ki mi za sa da mi
kie ru je się w służ bie? Co spra wi ło,
że zy skał tak wiel ką przy chyl ność
miesz kań ców Krusz wi cy, któ rzy
od da li na nie go po nad 3000 gło-
 sów? Już pier wszy kon takt z mło-
d szym as pi ran tem Pa lu sza kiem
da je od ra zu od po wiedź na te py-
 ta nia. Rzad ko zda rza się bo wiem
spot kać oso bę, z któ rej wręcz

ema nu je ogrom ne ciep ło i spo kój,
co czę ścio wo tłu ma czy je go suk-
 ces ja ko dziel ni co we go. Mł. asp.
Pa lu szak swo ją dro gę za wo do wą
w po li cji roz po czął 21 lu te go 2000 r.
Szko le nie pod sta wo we od był
w Oś rod ku Szko le nia Po li cji w Ol -
szty nie, któ re, jak wspom niał, by -
ło nie sa mo wi tą szko łą ży cia i na u -
ką praw dzi we go po li cyj ne go kun -
sztu. Wy kła dow com i ko le gom
z kur su uda ło się stwo rzyć jed ną
wiel ką ro dzi nę. Po od by ciu szko-
 le nia pod sta wo we go Sła wo mir Pa-
 lu szak ja ko mło dy po li cjant tra fił do
ko mi sa ria tu w Krusz wi cy. Po krót-
 kim cza sie zo stał prze nie sio ny do
wię kszej jed nost ki – Ko men dy Po-

 wia to wej Po li cji w Ino wro cła wiu.
Tam, mó wiąc po li cyj nym slan giem,
„szli fo wał kra węż ni ki”, czy li strzegł
ła du i po rząd ku na uli cach mia sta.
Nie trwa ło to dłu go, po nie waż po
pół ro ku wró cił do ma cie rzy stej jed-
 nost ki, gdzie, ja ko pa tro lo wiec,
za stę po wał cza sa mi ko le gów pra-
 cu ją cych „na dziel ni cy”. 
Nasz te go rocz ny zwy cięz ca dziel-
 ni co wym jest do pie ro od dwóch
lat. Nad zo ro wa ny przez nie go re-
 jon służ bo wy to 36 miej sco wo ści
w gmi nie Krusz wi ca. W co dzien -
nej pra cy kie ru je się za sa dą, że
nie moż na od mó wić po mo cy żad-
 nej oso bie, któ ra za pu ka do je go
drzwi – bez wzglę du na to, czy jest

się w trak cie służ by, czy już nie.
Miesz kań cy Krusz wi cy przy cho -
dzą do swo je go dziel ni co we go
o róż nych po rach, by z nim po roz-
 ma wiać, po ra dzić się, zna leźć
ży cio we wska zów ki, któ rych on
za wsze sta ra się w mia rę moż li -
wo ści udzie lić, bo, jak mó wi, „ta-
 ki już po pro stu jest”. Uwiel bia
kon takt z ludź mi i za wsze słu ży im
po mo cą. 
Jak pod kre śla nasz zwy cięz ca,
klu czem je go suk ce su jest rów nież
ści sła współ pra ca mię dzy in sty tu -
cjo nal na, m.in. z Urzę dem Gmi ny
w Krusz wi cy, z soł ty sa mi, z Gmin -
ny mi Oś rod ka mi Po mo cy Spo-
 łecz nej oraz z przed sta wi cie la mi
róż nych in sty tu cji po mo co wych.
Pry wat nie pan Sła wo mir to szczę-
 śli wy mąż, ta ta 8-let niej Mi cha e li
i pa sjo nat my śli stwa, na le żą cy  do
Ko ła Ra cjo nal ne go Ło wiec twa 124
w Byd gosz czy z sie dzi bą w Mi ra -
dzu. Choć, jak sam sko men to -
wał, gdy by każ dy my śli wy po lo wał
tak jak on, to po la sach bie ga ła by
wszel ka zwie rzy na. W my śli stwie
bo wiem bar dziej za chwy ca go
kon takt z na tu rą, cho dze nie po le-
 sie, wsłu chi wa nie się w śpiew pta-
 ków. Uwiel bia rów nież maj ster ko -
wać; jest szczę śli wym wła ści cie lem
tra ban ta z 1983 r., któ re go na pra -
wia, re mon tu je i upię ksza, by móc
póź niej spra wić ra dość dzie ciom
z oko licz nych wsi, wo żąc je już pra-
 wie za byt kiem…

asp. Paulina Więcławska

R     E     K     L     A     M     A

Dzielnicowy 2011

asp.Sławomir Paluszak odbiera wyróżnienie 
z rąk komendanta wojewódzkiego, insp. Wojciecha Ołdyńskiego
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6 wrześ nia 2011r. w KWP w Byd -
gosz czy od by ło się uro czy ste wrę-
 cze nie na gród i wy róż nień dla
dzie ci, któ re bra ły udział w kon -
kur sach or ga ni zo wa nych przez
Wy dział Ru chu Dro go we go KWP
w Byd gosz czy, w I pół ro czu br.:

� Wo je wódz ki kon kurs pla stycz-
 ny na pla kat pt. „Bez pie czeń stwo
w ru chu dro go wym w mo ich
oczach”.

� Wo je wódz ki kon kurs na wier-
 szy ki pt. „Wy o braź nia na dro dze
to Ży cie”. Oba kon kur sy skie ro -
wa ne by ły do uczniów klas IV-VI
szkół pod sta wo wych.

KON KUR SY ZO STA ŁY OB JĘ TE:
HO NO RO WYM PA TRO NA TEM KU-
 JAW SKO -PO MOR SKIE GO KU RA-
 TO RA OŚWIA TY oraz HO NO RO -
WYM PA TRO NA TEM ME DIAL NYM
PRZEZ „GA ZE TĘ PO MOR SKĄ”. 
W uro czy sto ści uczest ni czy li:
s AN NA ŁU KA SZEW SKA, ku jaw -
sko-po mor ski ku ra tor oświa ty
s AN NA BO RY SIAK z Ku ra to rium
Oświa ty w Byd gosz czy
s TA DE USZ KON DRU SIE WICZ,
dy rek tor WORD w Byd gosz czy
s MA REK STASZ CZYK, dy rek tor
WORD w To ru niu
s JA RO SŁAW CHMIE LEW SKI, dy-
 rek tor WORD we Wło cław ku
s JA CEK PI ŁOW SKI, pre zes za rzą-
 du okrę go we go PZMot w Byd -
gosz czy
s WŁO DZI MIERZ STRZA ŁA, pre zes
za rzą du okrę go we go PZMot Okrę-

 go wy Zes pół Dzia łal no ści Gos po -
dar czej sp. z o.o. w Byd gosz czy.

Na kon kurs pla stycz ny zo sta ło na-
d e sła nych 411 prac z 86 szkół
z na sze go wo je wódz twa. Do kon-
 kur su na wier szy ki zgło si ło się 66
szkół pod sta wo wych z ca łe go wo-
 je wódz twa. Łącz nie do WRD KWP
w Byd gosz czy nad e sła no 345 wier-
 szy ków.

W kon kur sie pla stycz nym zwy-
 cię ży li:
� I miej sce – Ol ga Jan kow ska
– SP nr 5 w Tu cho li, kl. IV
� II miej sce – Wik to ria Fron-
 skie wicz – SP nr 67 w Byd gosz -
czy, kl. V

� III miej sce – Kac per Jam ro ży
– PSP w Ostro wą sie, kl. V.
W kon kur sie na wier szy ki zwy-
 cię ży li:
� I miej sce – Ję drzej Kna pik
– SP nr 1 w Świe ciu, kl. IV
� II miej sce – Ja go da Ku fel
– SP w Ko ło dzie je wie, kl. V 
� III miej sce – Ka ta rzy na Tar-
 czy kow ska lat 12 – Zes pół Szkół
Spe cjal nych dla Dzie ci i Mło dzie -
ży Prze wle kle Cho rej nr 33 w By-
d gosz czy.
La u re a ci w obu kon kur sach za rów-
 no za I, II jak i III miej sce otrzy ma -
li ro we ry ufun do wa ne przez Wo je -
wódz kie Oś rod ki Ru chu Dro go -
we go z Byd gosz czy, To ru nia oraz
Wło cław ka. W su mie WORD-y za-

 ku pi ły 6 ro we rów. Po nad to dzie ci
dzię ki pani ku ra tor An nie Łu ka -
szew skiej otrzy ma ły wy so kiej kla-
 sy od twa rza cze MP4. Wy róż nio -
nych zo sta ło 20 osób, któ re otrzy-
 ma ły prze pięk ne al bu my przy rod -
ni cze oraz en cy klo pe die i in ne
atrak cyj ne pu bli ka cje. Pol ski Zwią-
 zek Mo to ro wy, „Ga ze ta Po mor -
ska”, a tak że Ko men dant Wo je -
wódz ki Po li cji w Byd gosz czy ob da-
 ro wa li dzie ci pa miąt ko wy mi upo-
 min ka mi. 
Po nad to Ko men dant Wo je wódz ki
Po li cji w Byd gosz czy ufun do wał dla
zwy cięz ców opro gra mo wa nia kom-
 pu te ro we oraz wie le in nych na gród,
w tym ma skot ki po lfin ki.
W uro czy sto ści uczest ni czył pier w-
szy za stęp ca Ko men dan ta Wo je -
wódz kie go Po li cji w Byd gosz czy
insp. Krzysz tof Za ku rzew ski. Wrę-
 czył on po dzię ko wa nia wszyst kim
fun da to rom na gród oraz oso bom,
któ re wspar ły me ry to rycz nie na sze
przed sięw zię cie. Do ce nio no też
wy sił ki dzie ci i na u czy cie li uczest-
 ni czą cych w kon kur sie.
Z ra mie nia WRD KWP w Byd gosz -
czy ca łe przed sięw zię cie re a li zo wał
kom. Krzysz tof Złot nic ki. Obec nie
przy go to wu je to mik, w któ rym znaj-
 dą się naj lep sze pra ce. Zo sta nie on
wy da ny i da ro wa ny przed szko lom
ja ko po moc dy dak tycz na. Pu bli -
ka cja ma zo stać sfi nan so wa na
m.in. ze środ ków prze ka za nych
przez wszyst kie WORD-y oraz
PZMot w Byd gosz czy. 

kom. Krzysz tof Złot nic ki
WRD KWP w Byd gosz czy

W ra mach swej sta tu to wej dzia łal -
no ści zaj mu jemy się or ga ni za cją
eg za mi nów pań stwo wych na
wszyst kie ka te go rie pra wa ja zdy,
poz wo le nia mi do kie ro wa nia tram-
 wa jem i eg za mi na mi na kar tę mo-
 to ro we ro wą.
u Or ga ni zu je my i prze pro wa dza my
na stę pu ją ce kur sy i szko le nia:
� szko le nia kwa li fi ka cyj ne na prze-
 wóz osób i rze czy,
� szko le nia re du ku ją ce pun kty
kar ne,

� szko le nia dla kan dy da tów na in-
 struk to rów na u ki ja zdy,
� szko le nia na in struk to rów na u -
ki ja zdy,
� szko le nia dla kan dy da tów na
eg za mi na to rów na pra wo ja zdy,
� szko le nia dla eg za mi na to rów na
pra wo ja zdy, 
� kurs w za kre sie prze wo zu ma-
 te ria łów nie bez piecz nych (ADR),
� szko le nia w za kre sie kie ro wa nia
ru chem dro go wym,
� szko le nia do kształ ca ją ce kie row-

 ców za wo do wych,
� szko le nia w za kre sie kon tro li ru-
 chu dro go we go, 
� kurs kie row ców wóz ków jezd -
nio wych na pę dza nych. 
u Prze pro wa dza my tak że ba da nia
tech nicz ne po ja zdów 
(okre so we, z in sta la cją ga zo wą,
po wy pad ko we, spro wa dza ne 
z za gra ni cy) do 3,5 t.
u Wy ko nu je my za da nia na rzecz
po pra wy bez pie czeń stwa ru chu 
dro go we go (BRD)

Adres:
Wo je wódz ki Oś ro dek Ru chu
Dro go we go w Byd gosz czy
ul. Ste fa na Kar dy na ła Wy szyń -
skie go 54, 85-620 Byd goszcz
se kre ta riat, tel. 52 325 88 83
dział ob słu gi klien ta, 
tel. 52 325 88 03
sta cja kon tro li po ja zdów, 
tel. 52 325 88 45

Da riusz Po rbes
Wo je wódz ki Oś ro dek 

Ru chu Dro go we go

Szczęśliwi zwycięzcy konkursu
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Wojewódzki Ośrodek Ruchu Drogowego
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Wy pa le nie za wo do we jest
zja wi skiem cha rak te ry -
stycz nym nie mal że dla

każ de go za kła du pra cy, tak że po-
 li cji. To stan wy czer pa nia fi zycz -
ne go, emo cjo nal ne go, du cho we -
go. Jest on re zul ta tem dłu go trwa -
łe go lub po wta rza ją ce go się ob cią-
 że nia, bę dą ce go efek tem dłu go -
let niej, in ten syw nej pra cy na rzecz
in nych lu dzi. Sym pto my wy pa le nia
za wo do we go po ja wia ją się po wo -
li i nie za u wa żal nie, na ra sta ją stop-
 nio wo, a ujaw nia ją się na gle i z du-
 żą si łą. 
Za rów no prze ło że ni jak i pod wład-
 ni są wspó łod po wie dzial ni za roz-
 poz na wa nie sym pto mów wy pa le -
nia za wo do we go u sie bie i u in nych
oraz pod ję cie kro ków, ma ją cych na
ce lu prze ciw dzia ła nie zja wi sku.
Wy pa le nia za wo do we go nie moż-
 na lek ce wa żyć, gdyż mo że ono ob-
 jąć wszyst kie sfe ry fun kcjo no wa nia
czło wie ka. Ob ja wy ob ser wu je się
wów czas w ży ciu za wo do wym
oraz w re la cjach z in ny mi ludź mi
– w ro dzi nie, w związ kach par t-
ner skich, w re la cjach ze zna jo my -
mi, pod czas spę dza nia cza su wol-
 ne go. Czę sto to wa rzy szy im awer-
 sja oraz my śli i za cho wa nia ucie cz-
ko we. Po nad to syn drom wy pa le nia
za wo do we go jed ne go pra cow ni ka
od dzia łu je na in nych pra cow ni -
ków. Dla te go waż ne jest, aby każ-
 dy miał włas ne me to dy ochro ny
przed stre sem, za po bie ga ją ce wy-
 stą pie niu zes po łu wy pa le nia za wo-
 do we go lub mi ni ma li zu ją ce je go
ob ja wy, gdy już się po ja wi ły.
Czyn ni ka mi od po wie dzial ny mi za
po ja wie nie się wy pa le nia za wo -
do we go są:
�za kład pra cy – czy li czyn ni ki or-
 ga ni za cyj ne, zwią za ne z cha rak -
te rem służ by (pra cy) w po li cji
– dys po zy cyj ność, biu ro kra ty za cja,
trud no ści w po go dze niu róż nych
ról spo łecz nych – ro li po li cjan ta
z ro lą mę ża, oj ca, nie do sto so wa -
nie cza su i środ ków do zle co nych
za dań, prze cią że nie pra cą, du ża
od po wie dzial ność, ma ła ilość szko-
 leń pod no szą cych kom pe ten cje
za wo do we; 
�pra co daw ca – styl za rzą dza nia,
spo sób ko mu ni ko wa nia się z ludź -
mi, po dej ścia do nich, mo ty wo -
wa nia i oce nia nia pod wład nych; 

�pra cow nik i je go pre dys po zy cje
– kom pe ten cje za wo do we, umie jęt-
 no ści spo łecz ne, umie jęt ność ra dze-
 nia so bie z ne ga tyw ny mi emo cja mi,
ze stre sem, sto su nek do pra cy.
Sym pto my wy pa le nia za wo do we go
moż na po dzie lić na 3 ro dza je:
1. Sym pto my fi zycz ne – per ma -
nen tne zmę cze nie, zła kon dy cja fi-
 zycz na (prob le my z łak nie niem,
wa gą), do le gli wo ści psy cho so -
ma tycz ne, cho ro by. Pro wa dzą one
do wy czer pa nia fi zycz ne go. Efek-
 tem te go jest zmu sza nie się do
pra cy, trud no ści w roz po czy na -
niu i koń cze niu za dań, ob ni że nie
wy daj no ści pra cy.
2. Sym pto my psy chicz ne – skut -
ku ją wy czer pa niem emo cjo nal -
nym. Za u wa ża się wte dy zmia ny
na stro ju (apa tia, draż li wość, agre-
 sja), trud no ści z kon cen tra cją uwa-
 gi, su biek tyw ne po czu cie prze-
 pra co wa nia, nie chęć na myśl
o pra cy, po czu cie bez rad no ści
i osa mot nie nia, ne ga tyw ne po sta -
wy wo bec lu dzi na ce cho wa ne iry-
 ta cją, cy niz mem, ste re o ty pa mi.
3. Sym pto my du cho we – wąt pli -
wo ści do ty czą ce sy ste mu war to ści,
kwe stio no wa nie swo ich zo bo wią -
zań wo bec spo łe czeń stwa, ro dzi ny,
pra cy, ne ga tyw ne, ucie czko we,
a na wet sa mo bój cze my śli, po-
 strze ga nie ży cia ja ko cięż kie go
i po nu re go, uczu cie emo cjo nal nej
i du cho wej pust ki. Czło wiek mo że

na gle zmie nić styl ży cia – np. po rzu-
 cić pra cę, zde cy do wać się na roz-
 wód, za prze czać, że ist nie je prob -
lem i od rzu cać za o fe ro wa ną po-
 moc. W miej scu pra cy ob ser wu je
się ta kie skut ki wy pa le nia za wo do -
we go, jak: wzra sta ją ce nie za do -
wo le nie, sfor ma li zo wa nie kon tak -
tów, uni kanie pew nych za dań lub
osób, kon flik ty, plot ki, ni ską mo ty -
wa cję do pra cy, spa dek ja ko ści
i efek tyw no ści pra cy – czę ste błę-
 dy, skar gi ze stro ny ko le gów, prze-
 ło żo nych, oby wa te li, zwię ksza się
ro ta cja pra cow ni ków, wzra sta ilość
ab sen cji. Prze ciw dzia ła jąc zja wi -
sku wy pa le nia za wo do we go, war-
 to roz wi jać kom pe ten cje za wo do we
i spo łecz ne, wła ści wie za rzą dzać
cza sem, pla no wać przy szłe dzia ła-
 nia, uwzględ nia jąc moż li wość za ist-
 nie nia sy tu a cji kry zy so wych, usta-
 lić hie rar chię waż no ści za dań, prio-
 ry te ty, ter mi ny ich wy ko na nia, za-
 dbać o pra wi dło wą ko mu ni ka cję,
ro bić krót kie przer wy. Na le ży tak że
pie lę gno wać re la cje z ludź mi – z ko-
 le ga mi w pra cy, z naj bliż szy mi,
gdyż ich wspar cie jest po moc ne
w osią ga niu ce lów, w za cho wa niu
zdro wia i har mo nii. Istot nym jest
rów nież roz wi ja nie kom pe ten cji ra-
 dze nia so bie ze stre sem, ak cep tu -
jąc to, że zna le zie nie sku tecz nych
me tod mo że po trwać, gdyż ra dze -
nie so bie z na pię ciem to pro ces cią-
g ły, a stres był, jest i bę dzie obec-

 ny w na szym ży ciu. War to tak że
uwa żać na to, co każ dy z nas do
sie bie mó wi, gdyż wpły wa to na ja-
 kość i dłu gość na sze go ży cia – na-
 le ży my śleć po zy tyw nie, do strze gać
do bre stro ny każ dej sy tu a cji, pa mię-
 tać o włas nych atu tach, ko rzy stać
z wcześ niej szych do świad czeń.
Do dat ko wo prze ło że ni po win ni za-
 dbać o kul tu rę or ga ni za cyj ną,
w któ rej ce nio ne są po zy tyw ne re-
 la cje in ter per so nal ne, po pra wę
kon tak tu z pra cow ni kiem – np.
wię kszy udział w po dej mo wa niu
de cy zji, któ re ich do ty czą, do ce -
nia nie kre a tyw no ści pra cow ni ków,
in te gra cję zes po łów, wła ści wy do-
 bór osób wpro wa dza ją cych no wo
przyj mo wa nych pra cow ni ków
w spe cy fi kę pra cy, w ce lu ich lep-
 szej adap ta cji za wo do wej, wy pra -
co wa nie przej rzy ste go sy ste mu
mo ty wo wa nia i awan so wa nia, do-
 sto so wa nie szko leń do po trzeb
pra cow ni ków, do sko na le nie pre-
 zen to wa ne go sty lu za rzą dza nia
i struk tu ry or ga ni za cyj nej.

Opra co wa ła:
pod insp. Jo lan ta Iwasz ko

sek cja psy cho lo gów
KWP w Byd gosz czy

Bib lio gra fia:
1. Boe nisch E., Ha ney C.M.
– Twój stres, GWP, Gdańsk, 2007 
2. Lit zke S.M., Schuh H. – Stres,
mob bing i wy pa le nie za wo do we,
GWP, Gdańsk, 2007 

Nie wypalaj się
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Grupa 18 funkcjonariuszy
– pracowników Komendy
Wojewódzkiej Policji

w Bydgoszczy, Wrocławiu i Kra-
kowie – uczestniczyła w realizacji
projektu pt. „Nowoczesny sys-
tem zarządzania jednostką policji”.
Projekt był finansowany ze środ-
ków Komisji Europejskiej w ra-
mach programu „Uczenie się
przez całe życie – Leonardo da
Vinci”. 
Udział w przedsięwzięciu umożli-
wił polskim policjantom zapo-
znanie się z rozwiązaniami sto-
sowanymi przez policję bułgarską,
belgijską i portugalską w zakresie
technik kierowania i wykorzysty-
wania nowoczesnych narzędzi
i technologii informatycznych
w procesie zarządzania jednost-
kami policji. Pobyt za granicą był
doskonałą okazją dla kadry kie-
rowniczej do podniesienia swojej
wiedzy i umiejętności w aspekcie
kreowania wizerunku policji jako
urzędu przyjaznego obywatelowi
oraz metod zapobiegania i zwal-
czania przestępczości. 
Wymiany odbyły się w Bułgarii,
Belgii i Portugalii. Zarówno policja
belgijska jak i portugalska dbają
o właściwy kontakt na linii oby-
watel – policjant. Policja pełni słu-
żebną rolę wobec swoich miesz-

kańców, jej działania odzwiercie-
dlają oczekiwania społeczne. Po-
licja belgijska opiera swe działa-
nia na 4-letnich Narodowych Pla-
nach Bezpieczeństwa, do któ-
rych ustalane są regionalne plany
taktyczne uwzględniające lokalne
problemy mieszkańców danego
regionu. Podstawowym zadaniem
lokalnych jednostek policji w Bel-
gii jest dbanie o ustawiczny wzrost
poczucia bezpieczeństwa po-
przez: odpowiednią dyslokację
służby (rejony zagrożone są czę-
ściej patrolowane), wykorzysty-
wanie sprzętu zaawansowanego

technologicznie, badanie ocze-
kiwań społecznych (czasopisma,
ankiety, spotkania), nawiązywanie
bezpośredniego kontaktu dziel-
nicowych z mieszkańcami (ko-
bany – posterunki, w których pra-
cują dzielnicowi), przyjazny wy-
strój obiektów jednostek lokal-
nych (ciepłe kolory). Ciekawostką
są tzw. puby policyjne, czyli spo-
tkania przedstawicieli policji
z mieszkańcami miasta w oko-
licznych lokalach gastronomicz-
nych. Spotkania te mają na celu
diagnozę problemów obszaru. 
Z kolei policja bezpieczeństwa

publicznego dąży do zaangażo-
wania mieszkańców miast w re-
alizacji programów profilaktycz-
nych i działania zapobiegające
przestępczości. Jej motto prze-
wodnie brzmi: „Tudo por todos”
– „Wszystko dla wszystkich”. Po-
licja portugalska stara się reali-
zować te założenia, zwiększając
swoją widoczność na ulicach
miasta, w szkołach i sklepach.
Rolą policji jest zapewnienie wol-
ności i poszanowania praw czło-
wieka, a wyznacznikiem granicy
wolności jest bezpieczeństwo.
Policja portugalska opiera swe
działania na wdrażaniu projektów
profilaktycznych („Bezpieczna
szkoła”, „Bezpieczna taksówka”,
„Ochrona ofiar przemocy i osób
starszych”) i likwidacji miejsc nie-
bezpiecznych. 
Reasumując, zarówno portugal-
ska jak i belgijska policja ukie-
runkowały swoje zadania i dzia-
łania na tzw. „community poli-
cing” – system współpracy poli-
cji ze społecznością, partner-
stwo i współodpowiedzialność
mieszkańców, policji i innych
służb, władz lokalnych za bez-
pieczeństwo i porządek pu-
bliczny.

Izabela Adamczak-Garstecka

Podróże kształcą

Wdniach 17-30 lip ca w wo je -
wódz twie ku jaw sko-po -
mor skim prze by wa ło

dwóch nie miec kich fun kcjo na riu -
szy: po li cjant z wy dzia łu ru chu dro-
 go we go po li cji Sak so nii-An halt oraz
wy kła dow ca ze szko ły kry mi na li -
sty ki z Nad re nii Pół noc nej-West fa lii.
Po li cjan ci od by wa li dwu ty god nio wą
wy mia nę sta żo wą („Pla ce ment Pro-
 gram me”) w ra mach Mię dzy na ro -
do we go Sto wa rzy sze nia Po li cji (IPA).
Te go ro dza ju ini cja ty wa jest moż li wa
na mo cy po ro zu mie nia o wza jem nej
wy mia nie po li cjan tów, ja ką w stycz -
niu 2008 r. za war ły pre zy dia sek cji
pol skiej i nie miec kiej IPA. Dzię ki
przy chyl no ści Ko men dan ta Głów ne-
 go Po li cji i wi ce mi ni stra Ada ma Ra-

 pac kie go, mło dzi sta żem po li cjan ci
– człon ko wie IPA – mo gą po je chać
i po znać pra cę nie miec kich ko le gów
oraz w ra mach wy mia ny po ka zać
go ściom z Nie miec, jak wy glą da
służ ba pol skich fun kcjo na riu szy. 
W trak cie dwu ty god nio we go po by -
tu nie miec cy po li cjan ci za poz na li
się ze struk tu rą oraz wa run ka mi
pra cy w Ko men dzie Miej skiej Po li cji
w Byd gosz czy, uczest ni czy li w pa tro l-
u mo to cy klo wym wspól nie z po li -
cjan ta mi na szej „dro gów ki”, spot -
ka li się z kie row nic twem ko men dy
wo je wódz kiej, obej rze li na szą no wo-
 cześ nie wy po sa żo ną strzel ni cę,
uczest ni czy li w wo je wódz kich ob-
 cho dach Świę ta Po li cji, za poz na li się
z me to da mi pra cy la bo ra to rium kry-

 mi na li stycz ne go ko men dy wo je -
wódz kiej, co dzien ną służ bą fun kcjo-
 na riu szy byd go skich ko mi sa ria tów
oraz ko mend po wia to wych w Brod -
ni cy i Ino wro cła wiu. Ko or dy na to rzy
wi zy ty nie miec kich fun kcjo na riu szy
z ra mie nia IPA (pre zes Je rzy Ar chac-
 ki) oraz KWP (mł. asp. Aga ta Dą-
 brow ska z Wy dzia łu Wy wia du Kry-
 mi nal ne go KWP w Byd gosz czy oraz
nad kom. Ro bert Ol szew ski z Wy dzia -
łu Ru chu Dro go we go KWP w Byd -
gosz czy) za dba li tak że, by, prócz as -
pek tów pra cy ści śle po li cyj nej za pre-
 zen to wać go ściom atrak cje tu ry -
stycz ne re gio nu ku jaw sko-po mor -
skie go, m.in. zwie dza nie Byd gosz -
czy, To ru nia i mu ze um w Bi sku pi nie. 

Joanna Napiórkowska

Stażyści z Niemiec
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FELIETON � STANISŁAW SZELC

„Kiedy byłem małym chłopcem, hej” śpiewał przed laty
Tadek Nalepa. Kiedy byłem małym, ale wyrośniętym
chłopcem, mieszkałem na przedmieściu Wrocławia. Na-
sze osiedle nazywało się Oporów i sąsiadowało z Gra-
biszynkiem i Kleciną. My oporowianie chodziliśmy do re-
nomowanego liceum, natomiast twarde chłopaki, z reguły
dzieci równie twardych robotników Pafawagu i Dolmelu,
uczyły się w technikach i zawodówkach. Oni mieli nas za
dupków, my w rewanżu uważaliśmy ich za głupków. Oby-
dwie strony nie miały racji i z niewiadomych dziś powo-
dów mocno się nie lubiły. Bardzo często tłukliśmy się na
poniemieckim cmentarzu i z podbitymi oczami i nosami
w kształcie pędzla chodziliśmy do szkół, mętnie tłuma-
cząc rodzicom i nauczycielom, że właśnie spadliśmy ze
schodów. Nasze głupawe bójki odbywały się za pomo-
cą pięści; nikt nawet nie pomyślał, żeby użyć niebez-
piecznych przedmiotów. Istniał jakiś niepisany, rzec
można dżentelmeński regulamin, w myśl którego nie ho-
nor było naparzać przeciwnika kołkiem, że o nożu nie
wspomnę. No dobra, czasami można było zaliczyć
kopa. Po latach spotykam tamtych chłopaków, kłaniamy
się sobie i uśmiechamy. Już nie ta adrenalina, raczej wspo-
mnienie młodzieńczej głupoty...
Ze zgrozą obejrzałem film zarejestrowany przez kame-

ry miejskiego monitoringu, na którym grupa krakowskich
bandytów maczetami morduje innego bandytę. To jakiś
koszmar z kiepskiego hollywoodzkiego filmu, rzecz,
która nie mieści się w głowie. Oto w europejskim mieście,
mieście kościołów i wyższych uczelni, mamy sceny jak
z wojny Tutsi i Hutu, obłędny festiwal śmierci. Jakby tego
było mało, istnieje coś w rodzaju przyzwolenia na taką ma-
kabrę. Niektórzy nasi wybrańcy, politycy z pierwszych
stron gazet, brylujący w elektronicznych mediach, biorą
w obronę tych zwyrodnialców, a nawet usiłują nam
wmówić, że to przedstawiciele patriotycznej młodzieży.
Ktoś tu chyba zwariował. Gadałem ze znajomym psy-
chiatrą. Ja jestem zdrowy, ale co z wami – wybrańcy??? 

Kiedy byłem 
małym chłopcem
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